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ojęcia, że Jan 
. ·st autorem sztuki 

. „Kri: ł a", granej. pod 
l!)seudonimem ·przed kilku laty, 
w teatrze „Ochota" . i. w tele­
wizji. Był to · utwór.- interesują­
cy, a Tównocz:eśnie - zgodny z 
założeniami tego zespołu, znaj­
dującego w problemach życia 
- · źródła przejmµjących kon-

, fliktów. Chodziło o etykę • le­
·.kargka. o walke sumienia,. · 

Obecnie wystawia „Ochota•· 
następna sztukę Jana Machul-

-1kie10, „Lęk'.'. Mowa tu o stra·· 
chu •Przed ·odpowiedzialnością 
._dową za· wypadek samochodo-· 
wy. Ale i o samoudręczeniu mo-
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. falnym, · zar6wno kierowcy· sa­
mochodu, jak i jego młodej i ko­
chanej żony. Zarazem •ztuka ta 
.3•t- pewnym- eksperymentem. 
Atif?r~ ~roponu~ -kilka _r,.Qi:nych J 
war1ant<;>w, dotyczących zaro>v:"' 

1
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no .okoliczności wypadku, jak i 
. rozwiąząń końco'Ji.-ych. , . I 
.. Widzowie,.· którzy w teatrze 
•.. Ochota"' stali!! dyskutuja po za­
ko1;czeniu spektaklu, t.vm ra-· 
zern uczestnic<:a także ·i w· wy­
bon:e · perypetii. któl'yrn ulega 
akc:111 utworu.·· Dyskusja, któ­

.re.i byłem.· św1aditiem; btala s1e 
i sad.em nad ·postaciarm „Lęku" 
i !lteną sytuacji. Poru3zano za­
t•ówno sprawy moralne; jak l 
·obycza .iowo~wvchowa wcze. 

7..V. ·przedstawieniu rez}"sero­
wan:;nr przez Zdzisława Tobia­
sza je;it kilka \vyvaźnie zan·so­
\vanych :róL · Bcż.ena Stryjków­
na · gra młoda żonę, silniej je-

Niedawno odwiedzili „Ocho­
te"' artyści angieJskiego teatru 
wychowawczego, którego zało·­
żero ia nie odbie3ają o<l tych: j~i­
kimi sie pos!~gują członkowie 
naszego zespołu. · Interesujące 
porównanie! 
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·. szęze przeżywająca okoliczno:lci 
wypa-dku, jak jego bezpośredni 
sprawca. Mocno · ujawnia · wy­
rzuty· sumienia ·ż powodu · dziec­
ka (które sie rnoże stało ofiarą 
wypadku~,· co ·łączy się· i7. jej 
własn~;·m · mstynkte'm ' nfacie­
rzyństw.a. •·Dobrze' oddaje · obll­
.rzenll!~ •i )'otępienie w .-słowach, 
'ttina~h· • I-' - gestach ;. -Małgórzata 
Ptitula!t, terająca · bratową. dom­
niemanei:o winówajcy .. Jan· Ma­
chulski jest o.ice111, litórego wy­
rozumiałości wóbeć 'svna nie da-
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ła dobrych rezultatów (o co 
.mozha sie spierać). c; jmująco 
m.ówi Ojciec o nieszczęściu, . któ-
re siio: wkrada do domu pełne-
iao i;zczęścfa. Tomasz Mędrzak 
miał , trudne za:danie ukazania 
pow_iklanych uczuć . kierowcy. 

·· Na . rnargine.sie .. Lęku" nasu­
wa' się . \)ewna refleksja. Co­
dziennie .życie ujawnia proble­
my . . które by się mogły stać 
her_oic:m.YIUi. · ,Bohater sztuki 
l\Iachulskiego przy.imuje posta­
we obawy j niepokoju, nie pot­
rafi się zdobyć na oka;:an'e cd-

. PJWiedzL~Jno.ici. Ale mogłoby 
l . być i odwrotnie. Wyobrazmy 

l 
sobie człowieka, który dobru-
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wolnie i świadomie przyjmuje 
konsekwencje, choćby najbar­
dziej f)rzypadkowego, zbiegu o-

. koliczności. . · 
~--r.-..c..-· ..... ~'.IO,.:.L"'~·:l.~'T"~-·-. ---


